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Polityka polska
S p ra w a  dymisji min. robót 

publicznych.
(Od wławego koresp.JL

WARSZAWA, 11. Sprawa dy- 
. mjsji ministra robót publicznych, 
Narutowicza, została wczoraj przed­
staw iona przez premjera Ponikow­
skiego N aczelnikowi Państw a. Pre- 
mjer Ponikowski zaznaczył, że opi­
nja Rady Ministrów jest stanowczo  
przeciwna dymisji p. Narutowicza. 
Dymisja podpisaną nie została.

Sprawa odbudowy kraju, w ej­
dzie na najbliższe posiedzenie Rady 
Ministrów, a potem na posiedzenie 
Sejmu ponownie.

Premjer Ponikowski odbył w  tej 
spraw ie naradę z min. Michalskim  
i Rada Ministrów sama ma się  za­
jąć  stroną finansową sprawy odbu­
dowy.

. Dileaatja Polski w Oj m Ił
tłENEWA U. (PAT). Pełnomoc­

nik P.)isni do rokowań gornośląskuh p. 
Olszowski oraz sekretarz gener-lny d e ­
legacji polskiej Kramsztyk przybyli tu 
dziś po poiudJts.

•dngv&o» iq3$mhú arcydzieło 
MJuaa SieMte&sgo p. t. M A Z E P A

' M n  ITOMtST ŁiTŁACO WSK.1.
Przed prmd<#ftwíealaB *je>M an ^eobesij etbCezaoćofawa prelekcja, 

.iwwsawg nni»w i

PiltJ tii!3!?iOi H M llll
KATOWIGB, U, (PAl^. maro Wolfa 

donesi % Genewy, żc >ttvar#ie sokowua 
poUko-uictnkekicb. wyznaczono pierwot­
nie na 10 b. ra. odroczono na 13 b. m., 
gdyż wskntek aiaajka iMletowcgo w 
Niemcassih. dekgaeja aieuiieofca przyje- 
dzic dopiero, w t»oboŁ̂ , ,.\V soboty odbę­
dzie sią konferencja pełnomocników z 
prezydentem Calondet^m. Jako osobisty 
sekretarz p. O londera weśmto mdział w 
obradach p. Volleman, który x p. Calou- 
derem był na O. Śląska. Reszta współ­
pracowników rekrutujo się z pośród tych 
panów, którzy razem r  nim odbyli pod­
róż na G. Slijsk. Są to przeważnie u- 
rzi*dnicy poszczególnych wydziałów so- 
kretarjatu Ligi Nai-oaów. Posiedzenia 
mają być tajne. Prezydent Calonder kła­
dzie nacisk na to, aby prasa nie ogła­
szała żadnych »zczejółiw, ©o mogłoby 
utrudnić tok rokowań,

E ilO M  f i i l h
KRAKÓW, xl (PAT; Zapowiedziany 

na 12 bm. zjazd delegatów ro ust Biało* 
polakicb i Siąs-a CieasyAsn.ie^o w spra­
wie sitarbowoici gmin HiiejS«kicrtr zo&t-» 
odłożony na dzień 5 marca.

WILNO, 11 (PAT; W sferach se|- 
mowyco wyratują przekonanie, Ze u* 
ctiwała zas»dn>cza zostanie przyjęta 103 
głosami przeciwko 3 grupy posła M.c- 
k*ewicza. N i lutro jest zapowiedziana 
dyskusja mtędzy<vlubowa na temut prze­
pisów wysono‘,vczycb. Do wniostsów 
tych kluby przypisują dulą wagę. Na­
leży aię spodziewać oiyw>oaej dyskusji,

U'dady poisko-niemieckie.
(W znowienie układów— kandydatura 

Calondera).
GENEWA, 11. Narady polsko-nie- 

mieckie w sprawie zawarcia konwencji 
gospodarczej co do Górnego Śląska roz-

Eoczną się w poniedziałek dn. 13 b. -m. 
lelegacja niemiecka ma przybyć do Ge­

newy w dniu jutrzejszym.
W związku z zbliżającym się koń­

cem układów w kołach lagi omawiają 
bardzo żywo sprawę.kaudydatury na prze-

wodnioeąeege Komisji Mieszanej, Rftją- 
eej istnieć na G. Śląsku w cią^u 15 lat. 
W kołrch Ligi uważają za rzecz pewną, 
vż o ile Calonder ugodziłby się na obję­
cie tego stanowiska. Rada Ligi Naro­
dów, która w myśl postanowienia Rady 
Najwyższej, n a  wyznaczyć kandydata, 
wybierze jęo bezwzględnie ra  to stano­
wisko. W tym wypadku Calonder prze­
niósłby aię na siaJy pobyt na G. Slą^i.

a  M  k i j .  la& otói?
RZYM, 11 (PAT) Kardynał Kalcow- 

ski udzielił wywiadu przedstawieiidowl 
»Courier d lta lia“ w sprawie dzieia do­
konanego przez kardynała Rattiego w 
ezasie, gdy był nuncjiiszem w Polsce.’ 
Kardynał Rakowski stwierdził, że misja,
jaką spełnił kard. liatti w sprawie G. 
Śląska była prowadzona z zupełną bez­
stronnością i zgadzała się najzupełniej 
ze »iaaowiskieui Stolicy Świętej.

Obrady Sejmu
Wileńskiego.

Czwarte posiedzenie Se^mu 
w Wiłnic.

WILNO 11, (PAT>. Czwarte po- 
siedzenie Sejmu otwarto o g 17 80. Po
odczytaniu porządku dziennego, ustalo­
nego przez konwent penjorów, marsza­
łek odczytał przedstawione wnioski oraz
interpelacje, zgłoszono do laski marszał­
kowskiej, poezem zapowiedział, że dy­
skusja nad powyższemi wnioskami od- 
będsifl się na' następnych plenarnych 
posiedzeniach.

Przy przyjęciu porządku dziennego 
sekretarz Engel odczytał sprawozdania 
komisji weryfikacyjnej. W sprawie fo r­
malnej zabierali głos poBłowie: Trapszo 
i Abramowicz, poczera w głosowania 
sprawozdanie komisji weryfikacyjnej

Srzyjęto przeważną większością głosów, 
astępnie przystąpiono do obrad nad 

p k t  8 porządku dziennega.
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WILNO, l i .  (PAT). W dabzyrn I 

ciąga obrad Sejmu sprawozdawca komi­
k i politycznej posei Federowicz wygło­
sił dłuższe przemówienie, w którem scha­
rakteryzował dzieje bistoryczno-politycz- 
n« ziemi wileńskiej, oraz odczytał wnio­
sek uzgodnionej formy orzeczeniowej, 
objaśniając poszczególne jej punkty. Mo­
wę posła Fedcrowłczft przerywano kilka­
krotnie oklaskami.

I  Itoweala sea ju i« .
' WILNO 11. (PAT). Konwent se­

niorów ustalił porządek dzienny dzisiej­
szego plenum. Punkt 1) obejmuje inr 
terpelację, pkt. 2) sprawozdanie komisji 
wery fika t yjnoj, p k i 8) wnioski polity­
czne. Według ostatniej uohwaly Kon­
wentu «enjorfiw dyskusja generalna nad 
formułą zasadniczą odbędzie się na na- 
stępnem posiedzeniu plenum.

Z Gbrnego Śląska.
KATOWICE 1). PAT). Wybór 

dr Górnika na burmistrza m. Katowio 
wy naga formalnego zatwierdzenia ze 
strony pruskiego ministra spraw wewn. 
Przedstawiciele magistratu katowickiego 
i umiarkowana ludność niemiecka po- 
Ktonowiła nalegać,w Berlinie na szybkie 
zatwierdzenie dr. Górnika.

KATOWICE 11. (PAT). Produk­
cja węgla górnośląskiego w styczniu 
rb poprawił* się nieco w stosunku do 
produkcji r. ub. Ogółem produkcja w 
•. u óniaeh roboczych wynosiła 2,8W€,800 
top, w grudniu z*-« ub. roku 2,786,068 
ton. •

KATOWICE 1J. (PAT). .Kattowi- 
ti er Zeltung" donosi, fce mlędćy zarzą­
dem tu- Katowic a polakiem i władzami 
podjęto jufc rokowania w sprawie prze* 
jęoin miasta prze» Polskę.

KATOWICE, l i .  (PAT*. Górno­
śląski przemysł cementowy, »koncentru­
jący #ię przewafcoie w powiatach strze­
leckim i opolskim, rozwijał aię w ub. 
roku bardzo pomyślnio. Na walnoai 
żebranin akcjonarjuszy tych zakładów, 
«dbjtem  w ostatnich dniach, uchwało-, 
no ¿0  proc. dywidendy.

M  p itk i w (s tM io d i.
KATOWICK, ’11. (PAT). Dziś po­

południu odbyło si«; tu poświęcenie od­
działu bankú warszawskiego. Jest to 
pieru-**a fiíja 1 .'nk : warszawskiego na 
(,¡. Śląsku. Dotychczas banki polskie 
miały oparcie przeważnie o centralę w 
Poznaniu. »

i t a i j  te ! w ittaaJtl.
DEULIN, 11. P ism a n iem ieck i«  do- 

nobią, że sp raw a now ych podatków  w 
N iem czech s ta ła  si»j znow u przyczyną 
ostrych  zatargów  m iędzy partjam C  p ro - 
w adzącem i oil d łuższego czasu u k łady  co 
do u tw orzen iu  koalicy jne j w iększości 
rządowej. U kłady te  rozb iły  się  obecnie 
w sk u tek  odm ow y N iem ieck ie j P a rtji  Lu­
dowej i je s t rzeczą w ątp liw ą; by m ogły 
być podjęte w dniach najbliższych. Wsku- 
1 ł-k tegó. .partje rządowe nie posiadają w 
Reichstagu wymaganej przez k o n sty tu c ję  
większości.

f t p t  iM titiM  l i ł %

V ,
I E  LIN, i i  (PAT) K anclerz  iRsazzy 

■ ; - 1 ;/czo?oj w p a rla m en c ie  ex  oae , 
v, ; tę r • '/» o św iad cza  m . in . co  nap tę  
pu T yiko  n a jw y ż s o  1 n a jsu ro w sza  
pof7Uci>. p racy  N iem cy w ypro-
w -■ • i  z tfu d n eg o  ro io in n le . J s s te m  
o tą d  p rz e :o n a r.y , i e  w spó łp raco  Nio- 
m e s  r r s y  odbudow ie ¿w ia ta  pow inna 
skupić ce ły  n n ró d  niem isC/T  doi-oło 
rżąc u.- W o s ta tn ie ’; dn iach  n a ró d  nit- 
m le.k i cl*ż; o 2:-*rsi-:esy:'. Żywioły, k tó re  
przsde'A;6zyst k-m w inny być p o J y o rą  
p a ń iiw a , rc¿pw .'a ;ły  akcję  przeciwp-łfi*

atwową. Strn k kolejowy nie byt tury* 
k'ym »traikiew, |ecx rewolucją sta' u 
urzędniczego prteciur państwu. Skuti«! 
teso etra ku < dadzą aię jesicaa prae- 
widtled. Następnie kanclerz przodstawił 
bied wypad ów od koóca stycznia do 
układu sc związkiem p&Aetwowym ko* 
leiarzy-—do koóca atreji u, dodając, ie  
nie bedą stosowane rapresie, a tylko 
przeciw o nteklArym urr^dnlkom wyto­
czone bidzie postępowanie dyscypli­
narne. Wreescie kanciarz oświadczył, 
i t  rokowania w sprawie podide&tetda 
płac urzędniczych są w toku.

P n i M a  lE jia a .
BERLIN, 11.—  ,Vos% scho Zeitung' 

poda e z Wrocławia tendencyjną I kłam 
liwą koreapondencje, znamienną te  
wzglądu na sposób informowania opinji 
publicznej w Nerr.c-ecb rrzez dzienni;! 
berlińskie. Treść tej w adomości jest 
na9t«pu:Qca:

.Niezadowolenie z ustalonych przez 
Rząd Polski władz górnośląskich udziela 
się szerokim i>ołom polskiej lud.ioi.i 
ff^rrośląskiei, a r.io tyiko soclalistom. 
O ówme niezadowolenie poru c z W o  
powodu, ie  organizowanie anrządu Gór* 
nego Śląska powierzono dyletantom 
warszawa im. Na Górnym Śląsku i y- 
wią powatne obawy wzyi<;dem zamieć 
r r tń  rządowyck. Antagonizm ml<*duy 
Polakami ^órnAÓiąsk mt a Polakami z 
Kongresówki lest tak znaczny, że lak 
alt; zda e, nie m ołe  być mowy o utwo­
rzeniu ednoktego frontu".

t a i t a t i t  «  BaiMe.
BEriblN, 11 (t-AT) Podczas obrad 

Rady Mie/skiai zgromadziły się tysiąca 
pracowników tromwaiowycb, którzy pro* 
testował- przeciwko Padzie Hie skiej. w  
ciao o demonatrac). przyszło do starć.

• BERLIN, 11 (PAT) W różnych punk- 
tocb m osia przyszło do wy<;roczeń ze 
strony atra kuiących tramwaierzy, >■ tó- 
rzy zatrzymywali tramwaje, zmuszali do 
zaprzestania pracy pracowników trsm- 
wajowycn i wyrzucali paeaterów,

BliJSe’i
BERLIN T lT  W berlińBlrieh kołach 

po'¡tycznych krijfcy pegloaka.«-? ift Nio- 
mleoka Partja Narouowa postanowiła 
zgłosić w Eeicbstagu yotum nieufności 
dla Rządu. Treśó wniosku ma być u* 
etalona dziś rano i w ten wposób zreda> 
gowana, by za wnioBUlem głosow ała 
także Niemiecka Partja Ludowo. Sta­
nowisko t^j par^i nia jeżt jeszcze wy­
jaśnione.

mrn «...i. -

Na arenie
międzynarodowej,

t s s l la  w i a t  l a r a j a i a  Fiamii.
LONDYN, 11. (PAT). H avas. Lłoyd 

G eorge zbadał w czoraj m em orja ł rządu 
francusk iego . O toczenie L łoyd G eorge’s  
je s t  p rzeciw ne odroczeniu  konfe renc ji 
g en u eń sk ie j, chyba, że zażąd a ją  tego  
W łochy, — uw ażając , że nic należy  tra -  

' cić czasu , o ile  chodzi o przyw rócenie 
rów now agi w ogólnej sy tu ac ji ekono­
m icznej.

Po odroczeniu narady 
w Genui.

O ś w ie t le n ie  prasy paryskiej. *
PARYŻ, U. Pisma paryskie dono­

szą z Londynu, że w tamtejszych kołach 
rządowych zaczyna przeważać opinja za 
odroczeniem konferencji genueńskiej. 
Dzieje się to pod wpływem wiadomości 
z Waszyngtonu, iż amerykańskie koła 
urzędowe uważają za słuszne żądania 
Poincarego w sprawie wykonania przez 
Sowiety warnnków, postawionych im 
przez Rade Najwyższą w Cannes jeszcze 
przed zebraniem się konfereucji genueń­
skiej, Jakoteż w. sprawie nienaruszalności 
obowiązujących obecnie traktatów między­
narodowych. W kołach amerykańskich 
czynią zastrzeżenia co do ewenłualnego 
rozpatrywania przea konferencję genueń­
ską spraw wewnętrznych jakiegokolwiek 
kr3jn. Kola amerykańskie nio kryją po­
dobno opinji, iż odroczenie konferencji 
genueńskiej Jest rzeczą celową i że Lloyd 
Gcorge upiera się przy pierwotnym ter­
minie marcowym jedynie ze względów 
osobistych.

Sytuacja w Rosji.
• Sa SJskiia { W t e .

MOSKWA, 11 (PAT) Nadeszły tu 
wiadomości z Dalekiego Wschodu, któ­
re wywołały silne zaniepokojenie. Dono­
szą mianowicie, że Jakuci wraz z nadei- 
śclem białych stauęli po stronie rządu 
PrimorJa. Taki stan zagraża leńsłim  ko­
palniom złota, które stanowią jedno ze 
źródeł bogactwa Rosji.

Kopalń hi leńskie zostały bez dowo­
zu źywnoćci, którą otrzymywano wyłą­
cznie od Jakutów.

MOSKWA, U (PAT) W pow iatach: 
m arjon ipo lsk im , gryflństcim  i teg au ro g - 
sk im  głód doszedł do nastraszających 
rozm iarów . Około pół milj ona ludnotol 
Je s t  pozbawiono zupełnie produktów ży­
w nościow ych. W gub. Sarnackiej liczbo 
g ło d u jący ch  doszła do 1,200,000 osób. 
Głód ob ją ł takżo gubernię Połfcawską.

’ Diiwae „wjiaSttoia“.
RYGA, 11 (PA T) W  związku z ak­

c ją  oddziałów  k o m u n is ty c zn y ch ,. G /iczc- 
r in  n ad esła ł do p o se ls tw a sow ieckiego  
w  H e ls in g fo rs ie  sp rostow anie , że oddzksr 
ły, k tó re  aię w darły  n a  terytorjum fin- 
randzkie, nio należą do regularnej armji 
lo sy jsk ie j.

ite atis» Itoiuasiiiie.
MOSKWA, 11 (PAT) Ecpozyiur* 

Polakieł dalegacii rep«tr}acyjn«j n a  Sy- 
berjl donosi do Moskwy o niezwykłych 
okrucieństwach władz bolszewickich n a  
Syberji. Jońcom, znajdującym aię w o- 
bozle w t. zw. „corodku* w liczbie 36. 
chorym na tyfu«, odmawiały władzy •- 
bozowe wJzeUiaj pomocy lekav;. 
a .utkiem caego w przeciągu kllau d*l 
15 z nich amarło.

Z giełdy warszawskiej.
Notowano*. Dolary 

Marid niem. 
Franki franc. 
Funty aztarl.
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W e  w e z o ra js z e m  c lą g n lw ir t t  
M iljo n ó w  k i w y g r a n a  p a d ia  n a  

J A  2 ,3 3 9 ,6 5 3
s p r z e d a n y  w  B a n k u  H a n d lo w y m  w  
W a r s z a w ie ,

I  s p i s  i l S i p n i  « 1 9 9  E i i l l j l i i l .
(Wniosek nagły posia Hellicha i kol. z Klubu NPR.).

• . Bsiiiii i r a t a l i .
R Z Y M U . (PAT). Stłrfasi. Król 

nie przyjął dymisji gabinetu iJon »mi’ego. 
Gabinet pozostaje nadal u rządu i przed­
stawi ?3hj Izbie ponownie vv czwartek
16 bm.

RZYM 11- f PAT). Havas. Wed­
ług doniesień ,łi  Paese“, w gabinecie 
Bonomi’ego będą dokonane biudzo dale-- 
ko idące umiany.

RZYM 11. (PAT). Havas. Bonomi 
odbył z ministrami naradę w sprawi o 
obecnej sytuacji. Na dzisiejszym po­
siedzeniu Rady Ministrów ma zapaść 
ostateczna decyzja w  sprawie gabinetu.

Z początkiem roku 1920 Rząd Pol­
ski otrzymał od Rządu Angielskiego na 
pięcioletni kredyt fJ5,ooo bel wełny róż­
nego gatunku. "Tranzakcja ta przepro­
wadzona została przez Państwowy Urząd 
Zakupów Pierwszej Potrzeby. Z tej partji 
przemysłowcy łódzcy wzięli kilkuset bel, 
z powodu jednak wyższych cen podług 
cen, istniejących podówczas na rynkach 

yi^ełny, daiszych zapotrzebowań zaniechali. 
Reszta wełny leży dotychczas zm ag a­
zynowana w składach Gdańskich, za co 
Rząd Polski płaci poważne sumy skła­
dowego. Część wełny je s t w stanie nifc- 
pranym i, o ile w takim stanie dłużej 
potrwa, zgnije i rozłazić się bodzie w 
ręku, wobec czego straci wiele na war­
tości.

W  dniu V? listopada na konfereucji 
w Ministerstwie Przemysłu i Handlu w 
sprawie złagodzenia kryzysu w przemy­
śle, postawiłem wniosek »użytkowania 
tej wełny w postaci przeróbki na mate- 
rjały umundurowania armji i urzędników 
państwowych, mając na uwadze zapo­
bieżenie bezrobociu, wywołanemu skut­
kiem kryzysu przemysłowego, jako też 
uniknięcia kolosalnych strat Skarbu Pol­
skiego.

Przemysłowcy białostoccy od pew­
nego czasu robią starania u Rządu, aby 
móc, otrzymać część tej wełny, nie 
przesądzając tego w jakiej formie wełna 
ta będzie' im udzielona, czy w postaci 
przeróbki na zapotrzebowanie rządowe,

czy też na potrzeby fabryk dla r<t»i»4 
prywatnych, z warunkiem płacenia zawtó 
gotówką za«obrany surowiec, nic £ i ł u ­
jąc żadnych kredytów'.

Dotychczas wszelkie starania parce- 
juyslowcow białostockich nie osi^gaęiy 
żadnego rezultatu, pomimo propozjr^i, 
aby wełnę sprowadzono do Bialegost#;*, 
ofawwując bezpłatnie magazyny i 
wiedzialność za jej użycie.

Nadmienić należy, że z pewod* 
opieszałego, czy też celowego traktowa­
nia tej sprawy przez Rząd, w okręgu 
białostockim pozostają bez pracy <rfr' 
rzesze robotników i robotnic.

W^lłec tego, żo sprawa nie oa«*a*ę,i 
zwłoki, Wysoki Sejm raczy uchwalić:

W z y w a  s ię  R ząd , w  s z c z e g ó ł* f -  
6 c l P a n a  M in is t r a  S k a rb u  i P a« *  
M in is t r a  P r z e m y s łu  i H a tid łu ;

1) a b y  d la  u n ik n ię c ia  w y so W * h  
o p ła t  s k ła d o w e g o  i  p s u c i a  s ię  T:*t- 
n y , m o ż l iw ie  s z y b k o  u s u n ą ł  z a ra& s^ - 
a y n o w a n ą  w e łn ę  z  G d a ń s k a ;

2) a b y  p r z e p ro w a d z i ł  w  jak*<yf’ 
k r ó ts z y m  c z a s ie  - p e r t r a k ta c jo  z z a w  
t e r e s o w a n y m i  p rz e m y s ło w c a m i ,  w 
c e lu  p r z e r ó b k i  te j  w e łn y .
Warszawa, d. 7 lutego 1922 r.

Wnioskodawca (—) JleUiok.

Jedna szajka dokonywa trzech 
napadów b a n d y c k ic h .

•

Wczoraj o godr. 20.-J0 na szosie 
między Konstantynowem i Lutomier­
skiem dokonano zuchwałego m-.padu 
bandyckiego na Saulca, rindćę m ajątku 
Ignacsw, gm. Rszew i Szydłowskiego 
Antoniego, urzędnika poczty w Luto­
miersku. ' Bandytów było trzech, wszy­
scy uzbrośeni w rewolwery. Steroryzo- 
wawszy Siydłowskicgo i Szulca zabrali 
! »--rtfelo z pieniędzmi i futra, poczem 
ka j zy wysiąść z panek, zruohi z 

w- wsiedli sami i odioch di
w ■:adomym kierunku. /.¡Vzi .•» :.-.yć 
należy, i.e bandyci sprawdziwszy za-

e ,w!»-2naai(ra»iaOTx»iaTO:wi3»3SB&s*c7i»*

wartość portfelu Szydłowskiego] ujrzaw­
szy w nim tylko ir>ou mk. zwrócili P'ł' 
szkodowanemu portfel wraz z zawar­
tością.

Ci?, sam i b an d y c i na pół godzirtf 
p rz ed  tem  n ap ad li na fu rm an k ę , jad?c*l
z Lutomierska, a ograbiwszy ją —p o ś ­
cili furmanowi zawrócić do miast»* 
Wreszcie dokonali oni. jeszcze trzeołeg^ 
napadu na właściciela m ajątku Cha.br/ 
Dolno, Jana Kostaneckicgo. Wysolca^p1 
sum. zagrabionych narazio ustalić i-i(i 
nio udało. Aczkolwiek doraźnio zarzą* 
dzony pościg rezultatów dodatnich 
wydał, to jednak pierwszej bryga4s,# 
urzędu śledczego udało się natrafić na 
ślady złoczyńców, którzy być może 
tej chwili znajdują aię już pod klucz.«*11.



Nr. 48 „F R A C A ^ _ í l  ktegô î§22 t. '

e •  o

I I

'Jt

»•

-
'.a
j*
r>3
W

çB-

Uwaga całej Polski skierowana 
jest dziś na Wilno i obradujący w 
jego murach Sejm przedstawicieli 
ludności Ziemi Wileńskiej.

P is m a  p o d a ły  j u ż  k i l k a  p r o je k ­
tó w , fc. z w . fo rm u ły  o r z e c z e n io w e j ,  
w y c h o d z ą c y c h  o d  p o s z c z e g ó ln y c h  
B tro n n ic tw  w  S e jm ie  w i le ń s k im , w  
k tó r y c h  te  r ó ż n ic e  n a b i e r a j ą  n a jw y ­
r a ź n ie j s z e g o  i  n a j i s to tn ie j s z e g o  o d ­
z w ie r c ie d le n ia .  I s t n i e j e  w i ę c  p o ­
t r z e b a  z o r je n to w a n ła  s i ę  c h o ć b y  p o ­
b ie ż n e g o  w  s k ła d z ie  S e jm u  i  c h a ­
r a k te r z e  z a s ia d a j ą c y c h  w  n im  s t r o n ­
n ic tw .

S e jm  w i le ń s k i  U czy , j a k  w i a ­
dom o, 1 00  p o s łó w , c z y li  żo  1 p o s e ł  
p r z y p a d a  m n ie j  w ię c e j  n a  7  ty s ię c y  
m ie s z k a ń c ó w . T a k  l ic z n o  s to s u n k o ­
w o  p r z e d s ta w ic ie l s tw o  lu d n o ś c i  t łó -  
rn a c z y  s ię  c h a r a k t e r e m  S e jm u , k tó ­
r y  p o w o ła n y  z o s ta ł  n ie  d la  z a d a ń  
ś c i ś le  u s ta w o d a w c z e j  n a t u r y ,  ty lk o  
d la  d a n ia  w y r a z u  w o l i  lu d n o ś c i .  
N a j l ic z n i e j s z e m  w  n ie m  u g r u p o w a ­
n ie m , e ta  n o w i ą e e m  p r a w ic ę ,  j e s t  o 
n ie o o  d z iw n e j  n a z w ie  „ k lu b  s e jm o ­
w y  z e s p o łu  s t r o n n i c t w  i u g r u p o w a ń  
n a r o d o w y c h “ (?!), l i c z ą c y  43  c z ło n ­
k ó w . T w ó r c ą  k lu b u  i g r u p ą ,  k tó r a  
u s i łu je  w  n im  o d g r y w a ć  ro lę  k ie ­
ro w n ic z ą ,  .je s t  e n d e c ja .  N ie  m a  o n a  
w  n im  je d n a k o w o ż  w ię k s z o ś c i ,  g d y ż  
w c h o d z ą  d oń  p o s ło w ie , n a le ż ą c y  do  
In n y c h  B tro n n ic tw , j a k  N a ro d o w e g o  
Z je d n o c z e n ia  L u d o w e g o , C h rz e ś c i ­
ja ń s k ie g o  N a r . S tro n . P r a c y ,  Z je d ­
n o c z e n ia  M ie s z c z a ń s k ie g o , a n a w e t  
p o d o b n o  i g r u p y  p o s ła  D u b a n o w lc z a  
w  S e jm ie  w a r s z a w s k im .

C o n tro m  S e jm u  w i le ń s k ie g o  s t a ­
n o w i  k lu b  p o s łó w , w y b r a n y c h  p rz e z  
t. z w . R a d y  L u d o w e . T r z e b a  p o d ­
k re ś l ić ,  ż e  j e s t  to  c e n tr u m , o  i le  
c h o d z i  o p r o g r a m  p o li ty c z n y . W  z a ­
k r e s ie  p o s tu la tó w  s p o łe c z n o  -  g o s p o ­
d a r c z e j  n a t u r y — R a d y  L u d o w e  s t a ­
n o w ią  o d łe m  o w ie le  r a d y k a ln ie j s z y  
Od z a jm u ją c e g o  b a r d z ie j  u m ia r k o ­
w a n e  s t a n o w is k o  p o ls k ie g o  s t r o n n i ­
c tw a  lu d o w e g o , R a d y  L u d o w o  s ą  
tw o re m  w y b i tn ie  k re s o w y m . Z a c i ę ­
ły  o n e- p o w s ta w a ć  ju ż  w  ro k u  1 9 1 9  
— ja k o  p o li ty c z n y  o d p o w ie d n ik  k u l ­
tu r a ln o - o ś w ia to w e j  d z ia ła ln o ś c i,  p ro - , 
w a d z o n e j  p rz e z  T o w . „ S t r a ż y  K r e ­
s o w e j“ . T o w a r z y s tw o  to , s u b w e n ­
c jo n o w a n e  p rs e z  rz ą d ,  s k u p i ło  w  
sw u m  ło n ie  .sz e re g  d z ie ln y c h  p r a ­
c o w n ik ó w  z k ó ł t. z w . m ło d z ie ż y  
n a r o d o w e j ,  k tó r a  w c h o d z ą c  w  ż y c ie  
o b y w a te ls k ie  z r a e s z y ła  s ię  w  o d r ę b ­
n a  g rw p e  id e ó w o -p o lifry c z n ą  p. n . 
.M ło d a  P o l s k a “ .

D z iś  m ię d z y  „ S t r a ż ą  K re s o w ą "  
a  R a d a m i L u d ó w  « n i ,  n a s tą p i ł a ,  n ie  
w ia d o m o  p o z o rn ie  'e s y  r s e c x y w iś c ie  
—  s e p a r a c ja .  „ S tra ż *  p o z o s ta ła  p rz y  
ś c i ś l e  o ś w ia to w e j  i  s p o łe a s n o - k u l tu -  
r. ln e j  d a ia ła ln o ś e i .  s t m g ą c  p rz e k o r ­
n ie  s w e j  a p o l i ty c z n o ś c i ,  R a d y  L u d o ­
w e  p rokl& ńaow isty  s ię  s t r o n n ic tw e m  
p o li ty c z n e m , k tó r e g o  c h a r a k t e r  - i  
p ro g r a m  n ie p o z b a w io n y  j e s t  c e c h  
z n a c z n e j  o ry g in a ln o ś c i .  P o l i ty c z n ie  
z a jm u ją  o n e  s ta n o w is k o  n a  w s k r o ś  
n a r o d o w e  i p a ń s tw o w e ,  w y p o w ia d a ­
j ą  s i ę  z a  b e z w z g lę d n e m  p o łą c z e n ie m  
W ilo ń a z c e y z n y  z P o ls k ą .  S p o łe c z n ie  
n a to m ia s t  r e p r e z e n tu ją  g r u p ę  r a d y ­
k a ln ie js z ą  o d  P o ls k ie g o  s t r o n n i c t w a  
lu d o w e g o  (W ito s a ) ,  z a  o d p o w ie d n ik  
k tó r e g o  j a k i ś  c z a s  u c h o d z iły . R a d y  
L u d o w e  n a  t e r e n i e  ś c i s łe j  L i tw y  
Ś ro d k o w e j  (p o z a  p q w ia ta m i  l id z k im  
i b r a s ła w s k im )  o k a z a ły  s ię  n a j s i l -  
n ie js z e m  s t r o n n ic tw e m  i o d n io s ły  
n ie m a l  w s z ę d z ie  z w y c ię s tw o  nad* 
l i s ta m i  p r a w ic o w e g o  C e n t r a ln e g o  
K o m ite tu  W y b o rc z e g o .

.Lewica“ Sejmu wileńskiego

r o z b i t a  j e s t  n a  s z e r e g  d ro b n y c h  g r u p .  
N a j l ic z n ie js z ą  p o ś ró d  n ic h  j e s t  p o l­
s k i e  s t r o n n ic tw o  In d o w e , l i c z ą c e  13 
p o s łó w , z o r g a n iz o w a n e  n ie d a w n o  
p rz y  w y b i tn e m  p o p a r c iu  a d m i n i s t r a ­
c j i  i  k i e r o w a n e j  w  p r z e c iw ie ń s tw ie  
d o  k lu b u  p . W i to s a  w  S e jm ie  w a r ­
s z a w s k im — p rz o z  in t e l ig e n tó w .  W y ­
p o w ia d a  s ię  z a  p o łą c z e n ie m  z P o l ­
s k ą ,  w y s u w a  j e d n a k  d y s k r e tn i e  p o ­
s t u l a t  a u to n o m ji .  S p o łe c z n ie  u w a ­
ż a n e  j e s t  z a  m n ie j  r a d y k a ln e  o d  R a d  
L u d o w y c h .
/ K o n k u re n te m  lu d o w c ó w  j e s t  
p o ls k i  z w ią z e k  lu d o w y  .O d r o d z e n ie “ . 
K rz y k l iw e  i  r u c h l i w e  —  ro b i ło  w r a ­
ż e n ie ,  ż e  p o s ia d a  n a  w s i  g ó r u j ą c e  
s ta n o w is k o .  U w a ż a n o  j o  z a  o d p o ­
w ie d n ik  w a r s z a w s k ie g o  „ W y z w o le ­
n i a “ , z k tó re m  p o  w e j ś c iu  p r z e d s t a ­
w ic ie l i  W ile ń s z c z y z n y  do  S e jm u  
R z e c z y p o s p o l i te j  u c h w a l i ło  s i ę  p o ­
łą c z y ć .  W y b o ry  p rz y n io s ły  m u  k lę ­
s k ę , p r z e d  k tó r ą  n i e  z a b e z p ie c z y ła  
g o  z m ia n a  f r o n tu  p o l i ty c z n e g o  t .  j .  
p o r z u c e n ie  p r o g r a m u  fe d e ra lis fc y c z n o - 
g o  i  w y s u n ię c ie  h a s ł a  p o łą c z e n ia  z 
P o ls k ą  z p o s tu la te m  a u to n o m ji.  
P r z e p r o w a d z i ło  z a le d w ie  9 p o s łó w , 
w ś r ó d  k tó r y c h  b e z p o ś r e d n io  p o te m  
n a s t ą p i ł  ro z ła m : 5 p o s łó w  z p . C h o - 
m lń s k lm  n a  ca e le , z a  k tó r y m i  s to i  
w a r s z a w s k ie  „ W y z w o le n ie “ , u tw o ­
rz y ło  k lu b  p o d  p o d w ó jn ą  n a s w ą :  
.O d r o d z e n ie * — „ W y z w o le n ie " ,  i - c h  
z  S te f a n e m  M ic k ie w ic z e m  z a t r z y m a ­
ło  d a w n ą  n a z w ę  .O d r o d z e n ia “ , o p ie ­
r a j ą c  s i ę  o  w ię k s z o ś ć  z a r z ą d u  w i ­
l e ń s k ie g o  „ O d ro d z e n ia “ . P r z y c z y n y  
ro z ła m u  d o k ła d n ie  n ie  s ą  z n a n o . 
P r a w d o p o d o b n ie  g łó w n y  p o w ó d  tk w i  
w  u p a r c ie  f e d e r a l i s ty c z n e m  s ta n o ­
w i s k a  g r u p y  p . M ic k ie w ic z a  o r a z  w  
o s o b is ty c h  c e c h a c h  t e g o  m a ło  z r ó w ­
n o w a ż o n e g o  „ p o l i ty k a “ . 4

O b e c n ie  p o l i ty c z n e  s t a n o w is k o  
o b u  g r u p  z a r y s o w a ło  s i ę  w y r a i n i e .  
G r u p a  p . C b o m h is k ie g o  s to i  n a  s t a ­
n o w is k u  p o łą c z e n ia  W ile ń e z c z y z n y  
z  P o ls k ą  i w y r a ź n i e  s t a w i a  p o s tu ­
l a t  a u to n o m ji  Z ie m i W ile ń s k ie j  —  
g r u p a  p . M ic k ie w ic z a  w s k r z e s z a  p o ­
z b a w io n y  w s z e lk ie j  r e a ln e j  p o d s ta ­
w y  p r o g r a m  f e d e r a l l s ty c z n y ,  w z y ­
w a j ą c  S e jm  l i t e w s k i  (Yi)  do  „ p o ro ­
z u m ie n ia  s ię  i u ło ż e n ia  w s p ó ln ie  
z g o d n e g o  w s p ó łż y c ia “ , a  S e jm  R z e ­
c z y p o s p o li te j  do  „ d o p o m o ż e n ta  w  
ś w ię t e m  d z ie le  z g o d y  i j e d n o ś c i “ . 
W s z y s tk o  to  b rz m i n i e s ły c h a n ie  p i ę ­
k n ie ,  a le  j e s t  d z iw n ie  m ło d a ie ń e z e .

N a jp r a w d o p o d o b n ie j  a n a lo g ic z ­
n e  do  g r u p y  p . M ic k ie w ic z a  s t a n o ­
w is k o  z a jm ą  d w a  p o z o s ta łe  k lu b y  
le w ic y :  d e m o k ra ty c z n y ,  ł i e s ą e y  4 
p o s łó w  i. P .  P . S . 3  p o s łó w . D e m o ­
k r a c i  s ą  s t r o n n ic tw e m  lu d n o ś c i  
m ie js k ie j ,  p o z b a w io n e m  w ię k s z e g o  
o p a r c i a  w  m a s a c h .  P P S .  w p r o w a ­
d z iło  2 s w o ic h  p o s łó w  ty lk o  w  W il­
n ie ,  z d o b y w a ją c  d la  n ic h  5 2 1 6  g ło ­
só w ', co  s i ę  t łó m a c z y  b r a k ie m  i n n e ­
g o , n ie z a le ż n e g o , s z c z e rz o  n a r o d o ­
w e g o  s t r o n n i c t w a  r o b o tn ic z e g o  (N P R  
z a c z ę ło  s i ę  w  W iln ie  o r g a n la o w a ć  
d o p ie ro  p o  w y b o ra c h ) .  T rz e c i  e z ło - 
n e k  P P S ,  w y b r a n y  b y ł  w  p o w . ł dz- 
k lm  j a k o  „ b e z p a r ty jn y -1 i dopl& ro  w  
S e jm ie  p r z y s tą p i ł  do  p a r t j i .

W s z y s tk ie  g r u p y  z d e c y d o w a n ie  
f e d e r a l i s ty c z n ie  n ie  m a ją  w ś ró d *  l u ­
d n o ś c i  Z ie m i W ile ń s k ie j  ż a d n e g o  
w ię k e z e g o  o p a r e ia ,  w y s u w a ją c  te d y  
w  S e jm ie  t e ń  p r o g r a m ,  r o b ią  to  r a ­
c z e j d la  d e m o n s t r a c j i ,  n ie  l i e a ą e  a n i  
n a  c h w ilę ,  b y  o n  n ie ty lk o  p rz e s z e d ł,  
a le  n a w e t ,  b y  z b y t  p o w a ż n ie  z a ­
p r z ą t a ł  u m y s ły  p o s łó w  S e jm u  w i ­
le ń s k ie g o .  m , S .

Po długich } ciwpdeniach r e a c ia !  s ię  z ty u  świa-
tem.gdn. 10. I I .  o godz. 4 .3 0  po  poi, przeżywszy l a t  54 , nasz 
najukochańszy m ą ż , ojciec, brat i szwagier

Jóżef Gałkiewicz
Zmarły był 40 lai pracowpfldijrrv»;na}$trcm tkackim firmy L Geyera; dłu­

goletnim prezesam i członkiem chóru sutnewego przy fcośc. ¿w. łkany, oraz 
członkiem Straży Ogniowej Ochotniczej 4 oddziału i Straży Ogniowej w Rzgo­
wie f wiola innych instytacyj.

W y p r o w a d z e n ie  d r o g ic h  n a m  z w ło k  o d b ę d z ie  s ię  w  n i e ­
d z ie lę  d . 12  lu te g o ,  o 3 -e j  p o  p o ł. z d o m u  ż a ło b y  p rz y  u l. N a ­
p ió r k o w s k ie g o  23 , n a  c m e n ta r z  w  Z a r z e w ie .  N a  s m u tn y  le n  
o b rz ę d  z a p r a s z a j ą  k r e w n y c h ,  z n a jo m y c h  i  p r z y ja c ió ł .

P o g r ą ż e n i  w  g łę b o k im  s m u tk u

Źostav 5 csótpki«
W sin iałoliH» odpraw icnn BosUnie w K alc d n e  ńw. St. Koetfci w irodę, dnia 
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Los Portugal]!.
Porfcugałja jest istotnie Meksykiem 

Europy. Od ezosu, gdy -w r. 1910 oba­
lona została tani monarchja, Portngalja 
posiadała 400 różnych ministrów, z po­
śród których 45 dzierżyło tekę skarbu, a 
41 teką spraw zagranicznych. W  roku 
1920 odbyło się w Portugali dziesięć 
przesileń gabinetowych, a w roku 1921 
icoprawda tylko pięć razy zmieniano rzą­
dy, zaszły natomiast trzy skandale poli­
tyczne. Mianowicie jeden z prezesów 
ministrów został umieszczony w więzie­
niu, prezydent republiki został ehwilowo 
zawieszony w  w y pełn ian iu  swych k o n ­
s ty tu cy jn y ch  obow iązków , a niedawno 
m iała miejsce rew olucja, w czasie k tó re j 
k ilk u  m in is tró w  jo s ta ło  zabitych,

Mimo obfitości mężów stanu, k tó­
rzy w ringu ostatnich dziesięciu la t  
rządzili młodą republiką, sytuacja kraju 
znacznie się pogorszyła. Jak donosi ko­
respondent „Timss‘a“, w końcu 1920 r. 
zaledwie dwa procent obiegających bank­
notów było pokrytych złotem. D eficy t 
na rok 1921—22 wynosił GS,888,ono fon­
tów szterlingów, a rozchód państw ow y 
obliczony został na 106,010,000 funtów 
Sperlingów . Kiedy w m. 1918 wywiezio­
no z Porlugalji do Anglji tow arów  n a  
sumę 4 miljony funtów sz te rlin g ó w , to 
w r. 1920 suma t a  podn iosła  się  copraw - 
da do 10,S miljonów, lecz jednocześnie 
dowóz z Anglji podniósł się z 7 m iljo- 
nów na przeszło 19 miljonów. Ten 
ogromny w z ro s t niedoboru w h an d lu  por- 
tngalsko-angielskim ilustruje dostatecz­
n ie  gospodarcze położenie k ra ju .

Krąjem rządzi w istocie finansjera, 
posiadająca na swe rozkazy potężną pra­
sę. Ona tworzy i obala rządy, z który­
mi zawiera korzystne umowy handlowe. 
Sekretne towarzystwa biorą udział w tych

intrygach. W kieszeni zabitego pasę ł 
paru tygodniami premjera G runi o znsi»- 
ziono list, przysłany mu przez lożę Ma­
sońską z ostremi wymówkami za wcię­
cie w obronę pewnego towarzystwa tram­
wajowego angielskiego. Na każffe** 
kroku znać objawy rozkładu i annroe|4. 
Państwo ugina się pod ciężarem koi*- 
sałnej biurokracji, armja jest w zanied­
baniu, jak również i marynarka. Nr jkt«- 
włneji sytuacja przedstawia się lepiaf, 
szczególnie na północ od rzeki T^f*. 
gdzie mieszkają bdgaci gospodarze. 
południe od Tajo rozwinięty je st v/k'śA  ̂
robotników ruch syndyka! i styczny 
komunizm.

• Przed wojną Porfcugalja nie potw-*- 
bowala sprowadzać zboża. Obecnie sw­
atem cen maksymalnych zrujnował r*!~ 
nictwo. We wsiach przestano uprawin-i 
pola, a rząd sprowadzał za drogie {«■;- 
niądźe zboże z zagranicy, a przecież l l<»c- 
tugaljfl, której żaden wróg zewnętrautf 
nic grozi, posiadająca doskonały kii sea t- 
i głębę może być jednym z najsze*q- 
śliwszych i najsookojniejszydl zakątków 
Europy. »

Niestety, wrodzony lemperamatŁ. 
partyjność doprowadzona do absurdu, in ­
trygi i zamachy stanu sprawiły, te  po ­
łożenie tego państwa przedstawia sij 
dzi6 bardzo smutnie. Obecnie żaden rj^S 
nie ma -zdaje się dość sił, aby poprawi* 
sytuację i zastosować konieczne reforwy. 
Dopiero ukazanie się w ostatniej rew#- 
lucji angielskich wojennych okrętów an 
rzece Tajo opamiętało walczące partię. 

Trzeba stwierdzić, że system repu­
blikański na gruncie portugalskim za­
wiódł zupełnie. Po usunięciu troa*. 
obok którego skupiały t-ię wszystki e 
stronnictwa, niczem już nie krępowo*«. 
walka między licznemi partjami o win- 
dzę doprowadziła kraj do 
anarchji.

Pilne polrieby miasta,
ł^ódż, »¡iasto w*jiswódzkie, siedziba 

*D. 0. K. i isnych władz państwowych, 
wiolkie miasto przemysłowe — pierwszo 
w Połseo, (tentium przemysłu, a drugi 
w Polsce gród co d« wielkości i salud- 
nioiiitl — nie posiada najprymitywniej 
ezyeh urządzeń publicznych, w ktOre 
zaopatriyły się już Ba Zachedzie i w 
niektórych dzie!nte#*fa Polski — miasta 
prowincjonalne. Łódź • nio * posiada 
dobrzo zorganizowanej obsługi fiakier­
skiej (dorożki); nio posiada zorganizo­
wanych arteli iragaMkich na dworcach 
kolejowych; iirey składach miejskich; 
nie posiada poełaóftw miejekiek.

Narzekamy na brak pracy, a prze* 
cie kilka p il lefcy odłogiem, gdyż to, 
eo jufc jest, nie mrfce być zbyt po­
ważnie brase pod uwagę, jako nieodpo- 
wiadaiąco istotnym potrzebom miasta.

DoroZki są SKłezczone, w iększość

?osiada numery mocno niewidzialne, 
aksy doreikarskie są wyisze, niż w 

•innych miastach (Warssawa, Kraków, 
Lwów).

Dlaczego? A stąd i flrekweneja 
m niejsza.

T rag a rze  »aprzyklad. Dziś wię- 
fepztiść z nich „operujących“ w pebiuu

składów miejskich i k lei tu eleNHMt 
' mocno aieodpowiodaialny, siekledy **- 

wot podejrzany. Znajomy tasz  pele« t 
odniość dwum tragargam korace węstf«. 
ze składu miejskiego do domu. Korsea 
rozdzielono na dwie ezfáci i podczuj, 
gdy Aviaéciciel w drodze «zedl a pierw­
szym tragarzem — drugi się uloitiL 
co n o przosakodziło jednak popis*,1.*; 
bezczelności drugiego, Żądającego iw- 
płaty i za drugiego, który ‘ cię ok«ih¿ 
przecie zwyczajnym złodziejem, b$d>v 
cym w iimowie z iorwszym.

Podobno fakt? nieuezciweśei 
strony tragarzy diisiejszych nio są odo­
sobniono.

A posłańey? Jest leh m  wieśBi* 
kilku, kiedy tymcxasem przy odpowiesi- 
niem zorganizowaniu biura pesłańwhr, 
znalazłoby pracę kilkudziesięciu.

Człowiek przeciętny, swój i obaj-, 
przyjeżdżający do Łodzi koleją, n* 
dworcu kolejowym musi pokonać duto 
trudności: -pierwszą — znalcló przy­
godnego tragarza, któryby go obshriył 
« polem — drugą — zaufać tomu tra­
garzowi.

A tymczasem jakżeby dobre* 
mo&na było obsadzić wszystkie tc ¡>ła-
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r*\vkl i wyzyskać ja przy umiejętnej 
organizacji.

Zrzeszeniu zdemobilizowanych żol- 
p W t ? j  i inwalidów posiadają napewno 
Ttiród członków swoich odpowiednio 
elementy, rozporządzające odpowiednią 
eilą fizyczną, któreby z chęcią podjęły 
sit} służby tragarzy. W pewnych sfo- 
rrwh zdemobilizowanych, propozycje to 
r<>zuinlane są fałszywie. Tu nłe chodzi 
bowiem o zapędzania jakieś gwałtowne 
w szystk ich  demobillzantow do niezna> 
jitgó im zawodu, ale o wprzągnięcie do 
;tej pracy ludzi odpowiedniob. A poza* 
-ti ni, w Polsce naszej demokratycznej, 
ttie mr'io być wstydu przed żadną pra­
cą. O prawa dla tej praoy proletarjat 
polski walczy ilo sit posiada, któż za­
tem mógłby pracą jakąkolwiek pogar­
dzać. Na amerykański 6p sób — jeśli 
chcemy być państwem bogatem — tę 
tapadfj szacunku dla wszelkiej pracy 
minniśmy chować z jak największym 
pietyzmem w duszy ogółu.

Kto może zatem — kto tuż dawniej 
fizycznie pracował — nlecn się ima 
pracy, leżącej odłogiem.

Wielu demobilizantów rozgoryozo- 
eych Jest na los swój i innej oczekiwało 
»narody od Ojczyzny. Skarg w tym

{rzedmiocie otrzymujemy niemało, ale... 
rudno. Cóż robić. Lepiej pracować, 

Liż z znłożonemi rękoma ozekać...
A zatem Zrzeszenie zdemobilizo­

wanych żołnierzy i Związek inwalidów 
Bają drogę otwartą: przy pomocy władz 
rządowych i miej>kich organizować od­
powiedzialne kartole tragarzy i posłań 
ców oraz stworzyć rodzaj wapółdzielni 
¿urofckarskiej, w stylu europejskim.

Łcaź tych rzeczy na gwałt potrze 
tu je  i inicjatywa w tym kierunku 
suv*t> bezw^ględnio liczyć na powodzenie.

J. K. W.

R u c ł i  i P u J a w n i c z g .

.Czartnk* — miesięcznik litewdco-nrty- 
f ty z n y  pod kierunkiem B. Kozikow- 
tkicgo, J. N. Millera, S. Zegadłowicza, 

numer 1.
Do tetrrejących Jeszcze i do tych, 

które były, ale już przestały wychodzić 
czasopism—organów najnowszego ru­

chu literackiego — przybywa — oby na 
długo — „Czartak“. Wydaje go secesja 
a  .Ponowy“.

W pierwszym numerze «m łócili 
jrsre utwory Mil er J. N. („Plant“, O nad- 
,4ziob<tnym pr/oz kury księżyca*), E. Ze­
gadłowicz (.Ballada zawiła, serpentyna 
Upadająoego liścia aa złotą łąk agonję* 
i  t. d. „Ballada o powsinodze beskidz­
kim, kuternodze druciarzu), B. Leśmian

¡„Karczma“, .Jadwiga*), B. Kozłfeowski 
„Bunt słońca“,„Z towarzyszką śmiercią*), 
’o są utwory wierszowane. S. I. W it­

kiewicza—„Parę zarzutów przeciw futu­
ryzmowi*, ed redakoji .Rzeczenic wsfcęp- 
»«“ i dział recenzyjno-kry tyczny—dopeł­
niają całości numeru, ozd>bionego i lu­
stracjami J. H ul o wiozą, Lr Misky*ego,
3. Porządkowskiego.

Jaki jest charakter i dążenia gru­
py „Czartaka“ ? Jakie credo astetycz-

Se grupa ta wyznaje? Trudno mówić 
iż teraz o charakterystyce. W ogniu 

walki i twórczości ujawni się spoistość 
jfrupy 1 jej indywidualność. Dziś naj­
wyżej mówić można o punkoie wyjścia

i zamierzonym kierunku. Rację swego 
stnienia redakcja ujmuje v sposób na 

‘stępujący:
.Polska niepodległa musi się zdo- 

fcjć na nową sztukę, któraby udowod- 
aił.i jej prawo do samodzielnego bytu 
w ri dżinie wolnych ludów, śród których 
zasiadła; odrudzić się sztuka polska 
¡powinna bez żerów walleurodycznych 
i bez czkawki—na podłożu duchowej 
azystości, rzetelności, prawdy, zachwytu 
i oi&menia przed wiecznościowemi per 
«¡oktawami życia narudu wolnego, co 
a łu n em  czuciem przenika krąg swych 
przeznaczeń; jak z pierwotnych form 
pr.icy człowieka, żniwa i kuśby, orki 
i zasiewu, rąbania i kucia powstały 
pierwszo r^trny puddawcze tańca i po­
ezji: więc kuwaiski daktyl, więc troeuej 
fcmwiarckł. jumb siewny i dyj-imbowy 
polonez,tak nowym formom pracy mięśni, 
Un ysłu i bi;ącego serca oduź^ięczeć 
pov. ¡uh/- nowd iiurmoi.ju i nowe wciele- 
tU»*.

O aułu, a tembardzlej o przyszłości 
nów to fciu chcę. Zycie w całetu bo­
gactwie swych przejnwow wykreśli dru- 
■¿ą i cel. A zresztą pusiuiiiwame jest 
/uz w samem sobie zadaniem do.-tojnem.

wPoU znukiem więc si.uk* ia nowych 
d r 'g  w poo/gi uku j a iaż  „ C ia r ta n “.

J a k o  w ydaw nictw o  „C za rtak a“ w y­
szed ł tomik pnezyj E d w a rd a  Kozikow- 
sk iego  p. t  „T ęsk n o ta  ra m y  ok ien n ej“. 
N a  ITeśó tego  to m ik u  sk ła d a ją  s ię  u tw o­
r y  „N ap rze ła j“, „K uszenie św . A nton ie­
g o “, „P ochód inw alidów “, „Zgon liśc ia “, 
„T an iec  ry b y  w k o szy k u “, „P o d ró żn ik “, 
„T rag ed ja“, „U śm iech  dz iew iczy“, „Na 
z a k rę c ie “, „P o d ró ż“, „O cieczka", „Balla­
da o ko czu jący m  p o c iąg u “.

fla marginesie- cftoili. • 
Karnawał L . nędza*
Bawi s ię  W arszaw a w tym  karna­

wale... Bawi się  i Łódź. Kraków, P o­
znań... W  Lodzi rzu ca ją  ty  iącam i na 
m ask arad ac h  p a sk a rsk ich  no praw o i 
Iowo... J a k  s ię  zaś baw i W arszaw a, 
św iadczyć m ogą fak ty :

N a o s ta tn ią  re d u tę  zdem ob ilizow a-. 
nych  w s to licy  d la  M «ssalki, k tó ra  
m iała  w ystępem  tan eczn y m  za in au g u ro ­
w ać p rog ram , szy ł Ż m lg ry d e r spex ja lny  
kostjum  za 20) ty s . m k. W  „P olsk iej 
F ab ry c e  O dzieży", k tó  a o tw orzy ła  te ­
ra z  sp ec ja ln y  swój d z ia ł d la  scen  Te­
atrów  sto łecznych , w rzało  nad  w y k o ń ­
czeniem  k ilk u n a s tu  kostium ów , z k tó ­
ry c h  na bardzie j o ry g in a ln y  — kostjum  
in d jan k i — zd o b y ł p ie rw szą  n ag rodę  na 
reducie .

A u ten ty czn y , p rzy w iez io n y  z J a

Eonji kostjum miała ze sobą poruczni 
owa Juszkiewiczowa, rozdziełaiąca 

prawdziwą herbatę japońską w specjal­
nie umeblowanym również autentyczno- 
mi sprzętami z Japonji kiosku, wespół 
t  p. Ożarowską. Naprzeciw w stylowym 
pawilonie i w kostjumach markiz w 
stylu Ludwika XIV, dwie panie 
raczyły artystycznemi bombonierkami 
Trzecia markiza, czynną była przy bu 
fecie, gdzia gospodarzyły także symbo- 
liczue cztery pory roku: powabna wio­
sna — doktorowa Tomkiewiczowa, lato
— w łowickim stroju i z kłosami w rę ­
ku — artystka Le Brun, jesień — p. 
Stokowska i królewska zima — żona 
kon.ula Mehlera.

To wszystko niby na ' „dobroczyn­
ność*... Ale... na urządzenie zabawy 
1 na stroje wydaje się miljony, a do 
kasy instytucyj dobroczynnych płyną 
setki ja*k to świetnie uchwycił komedjo- 
pisarz franouski w harcie szt.

Warszawa burżunzyjna się bawi. 
Łódź się bi*wi... A tymczasem repa 
trjanci mrą s chłodu i głodu, brak pracy
1 nędzy niemało...

Jakawo.

VJ przedawnia strajku 
pracowników tramwajowych.

W  grudniu 1921 roku Związek Pra­
cowników Tramwajowych zwrócił się do 
Dyrekcji Tramwajów w sprawie załatwie­
nia warunków zbiorowej umowy między 
innymi o założenie kasy emerytalnej dla

Pracowników, oraz o wydawauie urlopów, 
►yrekcja odpowiedziała, że narazio w 

tej sprawie decydować nie może, gdyż 
tramwaje mają być umiastowione.

Ponieważ sprawa ta przeciągała się

Eraoownicy tramwajowi zaproponowali 
onferencję u inspektora pracy, która się 

kilka razy odbyła. W  kwestji urlopów 
dyrekcja zaproponowała, by pracowuik 
po służbie ao letniej otrzymywał 1 mie­
siąc urlopu, po służbie 15 letniej 3 ty­
godnie a pozostali pracownicy tylko po 2. 
Co do emerytury, Dyrekcja stała na sta­
nowisku, że sprawa ta obecnie załatwio­
na być nie może.

Onegdaj odbyło się w remizie o go­
dzinie 11 wieczorem zebranie pracowni­
ków tramwajowych. Cały szereg mów­
ców wskazywał na konieczność natych­
miastowego utworzenia kasy emery.tal- 
nei, bez względu na to, czy tramwaje 
należeć będą do Towarzystwa, czy też 
zostaną umiastowione.

Na 900 pracowników znajduje się 
-140 wymagających emerytury, zaś w cią­
gu ostatnich 5 ^tygodni, 12 pracowników 
zmarło. W tem 3 nagle. Iiodziny zaś 
ich pozostały boz środkrw do życia.

Również debatowano na zbyt niskie 
wynagrodzenie pracowników i domagano 
się od Dyrekcji podwyżki pensji. W koń­
cu zebrani przyjęli jednogłośnie nastę­
pującą rezolucję:

„Z powodu zwiększającej się dro­
żyzny wszelkiego rodzaju artykułów co 
stwierdza komisja statystyczna, pensje* 
dotychczasowe pracowników nie wystar­
cza ją  na najniezbędniejsze potrzeby ży­
ciowe, wskutek powyższego pracow.nicy 
tramwajowi zwracają się za pośredui- 
ctareia  » w iązka do D y rek cji KitiL. s  n a ­

stępującymi żądaniami: 1) Pensję zasad­
niczą wszystkim pracownikom podnieść
o 30 proc., jak również kontynuowanie 
w dalszym ciągu umowy zbiorowej i 
emerytury podanych w grudniu 1921 r. 
Żądania powyższe mają być uwzględnio­
ne do dn. 24.11, w przeciwnym razie wy­
buchnie strajk“. (bip)

■  lis
K « ! c n d a r a 7/ ^ .

Dziś Enlalji 
Jutro Dpbrosława
Wschód słońca.
Zachód „
Wschód księżyca 
ZacnóJ *

8 ti. OOFJ 
6 -v 41 j !

11 Tu 36;,;
2 -n. 841

II— Z Rady ’Miejskiej. 0 (IV sesji) po-1 
siedzenie Ilady M iejskiej odbędzie się 
we wtorek, dn. 14 lutego l'J22 r., o g. j
0-ej po poł. rpunktualnie; w s.ili posio- 
dzeń Rady Miejskiej- przy ul. Pomor­
skiej nr. 16.

— Strajk dozorców przeciąga się. —j '
"Wczorajsza konferencja w Magistracie w 
sprawie zlikwidowania strajku dozorców 
nie dała żadnych wyników. (ap)

—- Ma fundusz prasowy „Pracy“. 
D elegat rob otników fabrak i D. Gó­
ralsk i zlożyH w adm in istrac ji na­
szego pism a rak. lOoO. Na fundusz 
prasow y, ty tu łem  kary, śc iąg n ię te j 
z robotnikow: S. S iiga lsk i^go  i M. 
K roanow skiego (po 500 mk.) — za 
złam anie solidarności p ro le tariack iej.

—  Związek o f ic a ró ł  rozarwy. J a k  
d o n o s z ą  w v . * t e  > i w d n iu
1- bm . w  W -irszaw le , w  d o m u  O f  Cera 
P o lsk ie g o  o d b y ło  s ie  o r g a n iz a c y jn e  z e ­
b r a n ia  zwi.iz-;u o f ic e ró w  re z e rw y .  
P o w y i ł t e  | e s t  r e z u l t a t e m  a p e lu  Min. 
S . j r a w  W oi«vow ych  d o  w sz y a tk ic n  ofi- 
c  ró w  ri / - r w y .  P o d l a n ą  r r e c / .ą  fe s t ,  
b y  i w Ł c t l i i  p o w s ta ł a  l n a l y t u c |a  o  
c h a rak t* 1’"» ' r o ^  ’b  •■»»«. fap

— Obiecanka cacanka a paskarzem 
radość. Jeszcze przed Bożem Nurodze- 
niein donosiły kilkakrotnie pisma o o- 
gromnych transportach masła holender­
skiego, któro już na święta miało się 
ukazać w Bprz.edaży i w ten sposób sta­
nowczy cios zadać paskarzom śrubują 
cym ceny na powyższy produkt wprost 
do niemożliwości. Minęły święta, przy­
szedł styczeń, a owego holenderskiego 
masła nio widać, paskarze zaś nadal drą 
skórę 1 ludziska są wobeo ich zachłan­
ności bezsilni.

Ciekawe, co się z tem ir.&ełoio ho­
lenderskim zrobiło? ap).

— Pasek na v/ęijiel. Wskutek wzmo­
żonego zapotrzebowania węgla w czasie 
obecnych mrozów, speknlanci wyzyskują 
ludność każąc sobie płacić paskarskie 
ceny, aczkolwiek węgiel w krajowych 
kopalniach nie podrożał. — Przypomina­
my wszystkim zainteresowanym kupu­
jącym, iż wedle ostatniego cennika Łó­
dzkiej Komisji do badania cen i zysków 
węgiel winien kosztować w detalu: wę­
giel gruby i kostka I mk. 550 — kostka
II mk. 025—-pospółka przesiana mk. 500 
—za 25 kg.

Pobieranie wyższych cen pi^e* pa- 
skarzy jest nietylko .nieuzasadnione, ale 
także bezczelnym*wyzyskiem konsumen­
tów —Na ten wyzysk winien każdy od-

Bowiedzieć doniesieniem do Okręgowego 
Irzędu Walki z Lichwą, który winnych 

tego zapewne surowo ukarze. (ap)
— Kto naprawdę zapłaci daninę? Z 

chwilą ukazania się oglpszeń o daninie 
państwowej, jakby za dotknięciem eza- 
rcjr zi ‘jakiej różdżki momentalnio ceny 
artykułów różnego rodzaju poszły nie­
spodzianie w górę.

Ponieważ w obecnej chwili niema 
absolutnie podstaw do podwyżki, jest to 
więc nowy zamach „szlachetnych kup­
ców" na kieszenie konsumentów, aby w 
ten sposób pokryć daninę. Kiedyż wre- 
szejp nasze władze przekonają tych pa­
nów, że Polska przestała być żerowis­
kiem wojennym i czas powrócić do nor­
malnych stosunków.

— nauczycielstwo w Sejmie. Według 
statystyki, w Sejmie znajduje się obe­
cnie 45 profesorów i nauczycieli, czyli 
stauowią oni 2 proc. ogółu izby posel­
skiej. Według poszczególnych grup jest 
śród nich 18 kierowników i nauczycieli 
szkół powszechnych, 8 dyrektorów i nau­
czycieli gimnazjalnych, 3 prefektów, 2 
nauczycieli seruinarjów nauczycielskich.

10 profesorów uniwersytetu, 1 profeser 
akądemji rolniczej, profesor wyższej 
szkoły handlowej i i profesor szkoły 
głównej gospodarstwa leśnego. Nadto 
zasiada w Sejmie 2 inspektorów szkol­
nych i kilku byłych nauczycieli.

Z powyższego widzimy, żo nauczy­
cielstwo nie ostatnio miejsce zajmuje 
śród ugrupowań posłów sejmowych, na­
suwa się przeto pytanie, czemu Sejm 
wykazuje tak mało inicjatywy w spra­
wach oświaty i wychowania publicznego.

— Listy do Rosji. Rosyjsko-ukraiń- 
ska komisja repatrjaoyjna w Warszawie 
(Chmielna nr. 31 przyjmuje obecnie li­
sty do Rosji za opłatą 25 mk. za list 
zwyczajny i 100 mk. za polecony.

— Sprawy uchylających się od wojska, 
W czasie inwazji 'bolszewickiej, wielu 
popisowych pochodzących przeważnie 
z terenów wschodnich Polski, udawad- 
rinło, żo są obywatelami Kosji, powołu­
jąc flię na miejsce swe o urodz.enla, by 
uniknąć poboru do wojska. Obecnie 
wszyscy oni, jako obcokrajowcy podda­
wani są rejostracji, a niektórzy prze­
znaczeni do wysiedlania z W rszawy. 
I  oto wszyscy dziś uda wad lalą. te  są 
obywatolami polskimi i mają prawo 
korzystać z prawa opcji. Komhnrjat 
Rządu jednak na zasadzie ich dawnych 
p< dań z czasów mobilizacji oddajo ich 
do sądu za uchylanie się od wojska. 
W sądach znajdujo się obecnie wiele 
spraw tych „obywateli*

— Zair/,mania dezertera. Na stncl 
Łoci.—Kal<d‘.a tai y a u f l e ^ e  t ra J. 
C arn-cit'« o, którego oddano w reca 
lanotirmerji. (jp

— Pożary. Przy ul. Zachodniej 66, 
•kut iem za^alonia beUi w kanale 
kom nowym wybuchł 1 o ar, ał?u nlony 
przeć II oddiiał straty ogniowej.

Pr*y ul. Cegielń nnej 27, pr/y roz­
grzewaniu rur razerwoorowych wybuchł 
p o ^r, stłumiony przez lii odciął straty 
ogniowej.

Przy ul. Wichodniej 74, wybuch! 
poiur, który ¿kut iem podsycenia ognia 
kupą Śmieci znajdujących stę na strychu 
przybrał dość znaczna rozmiery. U i III 
oddziały straiy ogniowej opanowały 
iywioł niszczący. (ap

Taatr. i8a?g‘n  1 szmin ..
Teatr Miejski, C*-?! a lta n a  63, 

Dzień Aktora.
Wa wtorek, 14 bm., na dochód Zw. 

Art. Sc. PoL dano będzie wspaniała 
tragedja JuL Słowac tego ,M 
tak nieewyhle grana i wystawiona w 
naszym przybytku sctuM. Jost to jedy­
ny dzłeń w roku, w którym wszystkie 
dyrafcejo na t«rsnle Rzeczypospolitej 
przezna zają cołkowlty dochód, a «rtyi« 
ci zo awu) stron / całodzienną gażę, na 
rzecz tak pożytecznej buduiącei pro­
mienną przyszłość poiskiai Kultury ! 
Sztuki instytucji, jaką jest Zw. Art- Sc. 
Pol. Publiczność zaś se swej strony 
ma doskonałą 0^4zję do zadokumento­
wania swojej sympatii dia poi? łoi 
sztuki, i tych wszystkich, którzy w jej 
slu&bia zaszczytnej trwają. Polskie spo- 
Isczoftstwo kocha swoją sztuką teatr 
więc bedzie wypełniony po brzegi. 
Przedstawienia poprzedzi specjalna pre­
lekcja, która w krótkich a treściwych 
słowach wyiaśni istotą i cele urwani** 
sacji Zw. Art. Sc. PoU

Toatr Robotniczy (Główna 31).
Dziś Teatr Robotniczy odegra zna­

komitą farsą w 3 aktach pt. *Medop*. 
Rolę tytułową (Medora) odegra p. Ka­
zimierz Smiałow3ki, partnerować mu 
bądzia pan Lola Mirska, utalentowani 
artystka, zaangażowana przez p. Smia- 
iows^iego do Teatru Robotniczego na 
stałe. Dzii właśnie p. M.rs a pi&rwszy 
ras zaprezentuje się publiczności* w roU 
lony Medora.

Resztę obsady tworzą pani Rom- 
ska, oraz pp. Swiętóws i i Stefański. 
W antraktach przygrywać będzie pier­
wszorzędna orkiestra smycz owa. Po­
czątek przedstawienia punktualriie o 
godz. 7. Koniec „o 9.15. Teatr dobrze 
ogrzany.

Bal Prasowy.
Zapowiadi balu prasy, pierwszego 

balu, na którym tutejsza prasa wystę­
puje kooperatywnle, zapraszając nie­
tylko do udziału w zabawie, lecz i do 
poparcia dobrego filantropijnego celu, 
ja im jest zasiłek kasy emerytalnej pra­
cowników pióra, ozwała się głośnym 
echem i wzbudziła naprawdę ogromna 
«•Interesowanie. Bez przesody można 
powiedzieć, le  cal« Łód< mówi o tym
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kału 5 s  niecierpliwością oczekuje nocy 
*3 lutego. Komitet balu. csuiąc clęiar 
Jadania, jakie na nim opocsęło pracuje 
*6* * celą energią nad pp*ygotowan!em 
tej cabawy. Nie «teina wątpić, 4« u* 
Csestnicy wyniosą * nie| tylko dobro i 
ttJ-ia wrażania i wapasnnienia, (ap

KorcwIj  Orkiestry FiS&ar»9»itt»ej.
dzisiejszy poranek muzyczny poświęcony 
będzie'muzyce orjentalnej a na program 
«łożą się utwory orkiestrowe Luiginiego, 
Rimskij-Korsakowa, Ippolltow - Iwanowa
* Rubinszteina. Jako solistka wystąpi 
$-ni Zofjft Andrzejewska, która odśpiewa 
«zereg piećni kompozytorów polskich. 
Dyrygu j fi Teodor Ryder, Na koncercie 
Popołudniowym tegoż dnia, zamiast p. 
CortiHi, który nagle zachorował, wystąpi 
»wietny skrzypek Alek«. Mogilewski, orar, 
Dr. L. PrybiUski (baryton). W progra­
mie «ymfonja szkocka Mendelsohna, kon­
cert skrzypcowy Beethovena. oraz arje
* °P- „Pajace“ i „Rigoletto". Dyryguje 
Teodor Ryder.

Z życia organizacji II P R
fefaSna Zsbi*a«ia Karssdoi»©!

PflrtjS Rob. tar
W dniu 26 Jntego i  j. w  nie­

dzielę o godz. 10 rano, w  lokalu 
Polskich Związków Zawód. (Głów­
na 81) odbędzie się  ogólne», doro­
czne Kebrsnic cstonków Organizacji 
Łódzkiej NPR-u. Prawo do «dzia­
łu w ¡¡ebraniti mają «»Jonkowie Za­
rządu Okręgowego, prezesi fi­
li j (dsłelnleowi) ora» delegaci, w y­
brani na ogólnych zebraaiaeh fiiij 
(dzielnic) w* stosunkn jeden delegat 
na dziesięciu członków. Dzielnice 
obowiązane są do 20 b. rn. prsy&łać 
do sekretnej a tu  poświadczony spis 
delegatów, wybranyeb ha ogólny <th 
łehraniach.

Porządek dzienny ogólnego *e~ 
brania:

Odczytanie profsoMu poprzed­
niego zebrania.

Sprawozdanie roczne z działal­
ności NPR-u w  Lodii.

Sprawozdanie kasowe.
W y b ó r Z a r z ą d u  O k rę g o w e g o , 

Kom isji R o z je m c z e j i K o m is ji  R e w i­
z y jn e j. 

S p r a w o z d a n ie  z d ł ł a i a t a o ś e i  k lu­
bu S e jm o w e g o  z a  rok « p raw o ? .- 
i&wczy.

W o ln e  w n io s k i .
K o ł©  p ^ a o c w n i S i ó w  R ftie |«Ss, 

IS iP B .
W cawwfcek. dn. 16 b. m., o goda.

6 wiec«, w Klubie (Piotrkowska ai) od­
będzie się ogólne zebranie członków Ko­
ła“ w «eln wyboru pcłnoraoćnfków na 
walno zebranie NPR. Koledzy, «ta-weie 
eię Kcznlel

W poniedziałek, d. 1» lałego ® g. 
V wrees. odbędzie się w klubie (j'ł0j r" 
kowiika 91) szósta pogadanka o Zada­
niach polskiej klasy robotniczej w Sa* 
m«T0%daeh wiejskich.

„PRACA/ - -  n  M ege W29 r

Bohater 8 Połskirii Związków ^aw oflew yeh— llfrźa&lcrftzak. i > i - w -
-------------------- |T>- fi-  y iriirmwimiiHiWB

Ust Walentego Kurdybona.
Wr*5ii»ioi*y Parne Redaktorze!

IM Ł  ten gród tak jesee młody, 
Jest stolicą wojewody,
Wojewody i biskupa 
Jest to władz ja» e.&ło kupa. 
Jednak i pray wojewodzie 
Złe się dzieje w nasym grodzie;
1 mimo władztwo biskupie,
Los jak łupił nos lak łupie.

IWP_ ....... „
Chociaż ei dwaj dygnitarze 
Robiom to, co Pan Bóg kaie,
Ale bo to — moiśeiewy 
Łatwe dobyć ziarna z plewy!
Błędów, w któryeh Łódź się pławi.. 
Tak się łatwo nie naprawi.

DzlsieJ przy tyj sposobności' 
Singntj trochę do prateslości.

Hlstoryja Łodzi krótka:
Płynyła we rzeka Łódka,
Płynyła se po wsze eaey >.
Pree« doliny, góry, lasy,

•4;

I

P ły n y ła  se ! nuciła ,
N icym  v.'ód sw y ch  n ie zm ąciła .
Lec z jaw ił się  p rzem ysłow iec, 
S trzy g a  w ie lk i lu d zk ich  owioe 
i  nad  Ł ódką n iedalecko  
W znosi chybko  ^Ł ódź-uiiasteekaff, 
B udow nicy, różni m istrze ,
P rezydenci i b u rm istrze . •
(J a k  P ie ń k o w sk i lub  Oleksy)
W  h is to ry j lali k leksy ...
R osło m ia s to ’w  m ig , j a k  gdyby 
Po  obfitym  deszen  grzyby.
N ie zagrzm iało  tani orędzie;
By ład  trzym ać w tym  rozpędalai 
A by ino dźw ignąć m ury, 
K om iniskiem  s trze lić  w c h m u ry  
T ransm isy jnom  sieciom  ¿m ótoó 
I w  m achiny  za tu rk o tać .
P oraindzy  fabryk  ogrom y 
Siano w ille , dom ki, dom y 
I  lu d zisk ó w  do ły ch  k la te k  
P chano  różnych sfo r i la tek .
N ik t n ic  m yśla ł w  ty j epoce,
Ze g o rąck i ty j owocc
M ścić s ię  bedom  k ied y ś wiel«v,
Ze pom indzy  xłote cielce/ 

W p ak u jo m  się  różne zm ory 
I  n aw e t sk ro ś  z ło ta  w ory 
B edom  w yły  w obec św ia ta  
I  o s k a rż a ć  p rzęsłe  la ta ,
>Jo i ojców , tych  r ty ta n ó \f‘‘,
Vo w snosili Łód?.-Pacanów...

Ale poco gadu , g ad u  —
Łójte w zn iesio n a  je s t  bez ład«.
Odzie nio spo jrzys w k rą g  kęntr«*4f 
1 zapom nień bu jne chw asty .
B ra k  kanałów , a  w ięc śc iek i,
Żółte n ik ie j to ń  z posieki,
P ły n ą  w lizehem  w  nlio  cen tra  
Z op aram i n a  trzy  p ię tra .
S tąu  pow ie trze  (m nsę łajać)
Ja k o  m asło  m ożna k ra jać .

I ć«b 'j wom  ócz nic ¡«y<Mę -
— W ody łódzkiej n ic  chce bydfy,
A '¿ai cz łow iek  chcąc tej wody 
Bez jak o w e jś  uayó skody,
I bakcylów  zgnęb ić  snadn ij,
W iniu  jn m  g o tow ać dw a dni 
Wr Łodzi c łek u  ino to  rób,
Go uch ron i cic od chorób 
Bo bakcylów  w siy n d y  m row ie 
Oyha c ięg liin  n a  tw e zdrow ie 
M oim zdaniem  lep ij ju śc ić  
Ju z  do teg o b y  dopuścić,
By m ikroby ta k  w yrosły ,
«lak nap rzyk łod  psy  lub  osły, 
f j ib  j a k  chrząsce, abo osy —
W tedy cłow iek. naw et bosy,
M iędzy ta k  w idocnc w rog i, 
B m ielejby se staw io l nogi;
Ł a tw ij by  raógl s ię  oł>ronić,
Z m ykać od n ich  lub je  gonić.. 
Z reśtom  b ak cy l choć j a k  f l i  
W  dziu rk ę  n ie  w sed łby  od  noeą, 
Abo będąc w zrostu  k u ca  
N ie w pakow ołby  s ię  w  płuca»
A dopóki j e s t  atom em .
B ę d z ie —- j a k  by ł — dlo n o sg rffc ta n .

T ak  pow stało  m iasto  — !«»dw... 
D ziś trze  baby cheba cudu,
Zeby błędy  naszych  dziadów  
Do o s ta tn ic h  za trzy ć  śladów .
W sty d  i hańba, aby m iasto ,
Co z ło c is tą  sk rzy  om astą,
T ak  na oko co ik im —cacy,
P e łn e  gm achów  i pałacy  -~
Nie m iało  uządzyń przecie,

. Jak o  in se  m ia s ta  w ¿wiecie!
W sty d  pow inin  b ić  nom  z lioy.
Ze w  w ysok ich  w ład z  sto licy ,
W sam ym  centi-ze — w  kofrdyj puswe 
Ś m ierdzi p rosto  ja k  w oborze,

GSasaasfcrbfeiigsy i lew arów
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Przestroga * |
« i l u  m o j e j  k l i l e n t e i i S S  if

Woliae tego, ie  B^siad raój, w tym  nainym doma, 
m a ją ty  eklep c a  pnrłerr.e, w ise lk im l »poeołiwni s ta ra  
eię m oją k lłj»ntel^  wprowatiild w błąd, zaperrBiająe 
■cehodz-.jeyeh do aiego, n i  si:uteŁ om yłki lilljciitów, te  
j<‘go sklep  l«sl drslsiy ciąg Jarm arku  Łódzkiego, posft- 
tem podrobii szyldy co do koloru, «kopiował m oją re­
klam ę „FROSTA DROGA“ 1 t. d —vobeo crego Dawet do 
mni« iloijsły słuchy, jakoby Jarm ark  Łódzki m pją *a 
firtcę u Je chrześctjsuSską — Biniojaiym  prsisstracgain 
Sz. P u llio z n o ś i. io fil',r2gźcśjartski Ja rm a rk  Łódzki 
m ieści fclo przy ul. Pioi‘HiC-'»V8ki®j %  4 4

i f i k a  s ss  6 p S ę tp k a
i nio di a nic tfgpólnego xe Bklspeia a a  parterae.

P rosząc o łask . w zięcie powyższego pod uwagę, 
polecam sk isd  mój bogato saopatrzony  \vo w sieikiego 
rodzaju ioirary  jakoto : wielki wybór m odnych daniikioh 
bosloE ór, sukna, wełny, pólwetny, podszewki, p łótna, 
Inlety, a na sezon letni: kro tony, sa tyny , b a ty sty , eta- 
m iny; bogaty dal&ł męski: ubraniowe, spodniowe; goto­
we ubrania; p a lta  m ęakłe. dam skie 1 dziecinno w wiel­
kim w yiorae .—B ielizna, obuwia, pończochy, rękaw iczki, 
ebnstŁi, ebusteozki. W łasna pracownia kraw iecka p rzy j­
m uje ofcsialunlłl ua miarowe ubran ia z w łasnych i po­
w ierzanych towarów.

W łaściciel BRONISŁAW JAGODA.
■*iia US- Mii'- itó, Si1 •£*> "in? -V-■* - '' *■
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L c e K i i t c a  c h o r ó b  n ą b ó .*

Lekarza-dentysty H , P H IIS S
(4 S i P io t r k o w s k a  1 4 5 , 1 

jg^gr* D la  l e i a s y  e - o S a o tn je a e l .
’¿Ia p i o m b o w K i i i e  oraz w p e s w i a ^ i a  xęUo&t 
— B M M  G gsS aia  p « s d iu s | taSc^V> ¡BrascsM«?;«

Instytucja* PUBLICZNA  ̂v; Lodzi
poszukuje niniejszym kandydatów na stano­
wiska

Lekarzy airsbislatofyjnyci?, 
rejonowych S dzielnicowych.

Oferty w raz -z uw ierzy te ln ionym i odpiaaw i 
św iad ectw  przesy łać  d o 'P ań s tw o w e g o  U rzędu P o- 

.ś re d n ic tw a  P raoy w  Łodzi, ul. Al. K ościuszki H>. . 
P osady do ob jęcia  od i k w ie tn ia  r. b. ^

I

L
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W spaniały dram at wytwórni Ermoljewa w Moskwie

P A R G N I A D Y C H
podług romansu cygańskiego tej aa- M o 7 7 l  i r ^ h l  n  i R v / n r l i n r i  

mej nazwy. W rolach głów nych I Y I U Z Z . U U I 1 I f j  I n y n U . T l a .

O r k ie s t r a  p o d  d y r e k c j ą  p. M. C h w a ta .  Ś p i e w  w  w y k o n a n iu  p. P r a g c r ó ^  ¿iy.

m
Kino

ul. Przejazd 34. 
©  £ © © @ © @ © 0 ©

O d w to r k u  d n . 7  d o  n ie d z ie l i  d n . 12  lu te g o  w łą c z n ie .

3 E » X © o l D r c t z s  £25 t a j e m n i c  L o n d y m i  p. t.

WHITECHAPEL“
P ortow a Dzielnica Londynu« 

Sala dobrze ogrzana«

p«l.<5* n y  d r a m a t  w  0 o lu  w ła lk le h  a k ta o b ,  o s n u ty  
n a  t lo  t y o la  i  s to s n n k ó w  (» a n o ją c y o h  w  n i- ' ł i tA -  
r y e h  m i.-J *c o w o ś c l# .e ił A n g l i i ,  ¿«1x1« i»ez a lln a j 
• « k o r t y  d o tra o d  n i«  a p o só b . I to a k o n a N  ¿ra* ■- 
O r y g in a ła *  z d ią o ia  O l f k a w y  ‘ w n a t  « iu jw l i la ją  
a a lu i c l  —  • —  • —  —  —  —  _  _  —  _  —

S a l «  r i o b r z j  o g r x i i n j i
Ceny m le js o  niskie« W dnie powiizcdiJ« specjalna zniżka.

i K - n s r o

i n i

XDSSS^ 9 m am m em aam uBnm zm m fBm smmmm

ul. Sienkiewicza 40. 

Dziś i dni następnych!

W lokalu

W i e l l Ł i  d w u g o d s s i n n y  p r o g r a m !
Ulubienie© Pr.blica- M n 7 7 ! f ^ h ! n  U  ego urocza 

. ności, Król ekranu I V I U Z . Z U  s i l i l i  p a r t n e r k a  1 - 1 5 1 ^ 1 1  K U
w sw ych najnowszych kreacjach w «nakomityoi obrazie p. t.

EMY S T
K a s t r o f o w y  ć r a m a t  w  G -s  u  a k ia c h «

K onstantynow em  16.
P y r .  CL łB O O O W S K IB O O .

Kasa czynna cd godz. 11 do 1 
i  od 8 po poł.

T-wo Rzemieślnicze „RESURSA“ w Łodzi
niniejszym xawiadamia swych członków, to  w niedzielę, dnia 19 lutego r. b- 

o godz. 10 rano, w lokalu własnym ul. Kilińskiego >6 Ji7 , odbędzie się

O G Ó L N E  R O C Z N E 'Z E B R A N I E  C ZŁO N K Ó W
z  n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :

1. 8 j* ra w o s  ta a łe  z d z ia ła ln o ś c i  r a  |9 2 t  r.
2. O d c z y ta n ie  b i la n s u  »a ro k  19 2 !.
3. S p ra w o z d a n ie  K o m is j i  K e w iz y jn e j .
4 . Z a t w ie r d z ic ie  b i la n s u  z a  1V21 r .  o ra z  b u d f te t t t  B k  r o k  1 0 2 L  
5 P r z y ję c ie  S s k o ły  B z e ra to s t.
0. O iw a r< ile  B a n ^ u  B z e in le ś la lc z e g a .
7. S p ra w a  p r a e k a i t a łc e n le  k« ® p e r a t y v y
8. W y b o r y  K o m is j i  I ie w ia y in o i  o ra a  K o m is j i  D a lo tu ln c e l  B a  1022 r o Ł  
0 W o ln e  w n io s k i

W o b o e  » a d z  w y c z a j w a ś n y c h  « p ra w  o p a n k ta a ln a  i  l i c z n o  p r z y b y c ie  c z ło n k ó w  p r o s i
Z J T B Z Ą D

l— i i i ■ - wtmmn «!• ■ Mim fi (H i lim'1 TiU

Dziś punkt, o g. 8 uroczysto otwarcie

Pierwszorzędnego C Y H  K U
i Turnieju w a l k  f p a a i e a s k E e l a «

... UdziuJ biorą wszechświatowej sławy artyśei.
B f « f i 6 ł y  w afj<?iroh i p fi r mach.

m m  m

Coch Czeladzi Rrzeźniczych
Urządza w dniu 18 lutego 1022. roku w lokalu Zgro­

madzenia Majstrów Rzeźniczych, Milsza AS 46

Zabawę Taneczną
dla swych członków, oraz wprowadzonych gości, 
na kićrą zaprasza

Z A R Z Ą D .
isLr~T~ri'~ fnfii riiTiTJi7riiiTTii tVi~«naTiTMiia« jj rFiriii'

L *k irz-iientysta

FJ.ks SEIDE m
'¿ . i *  t t t s  d  a  i i  a  ¿ 0 ,

p r z y j m .  1C — 1 i  3 — 7

prac/, n i e d z i e l  i  ś w i ą t .

Eug. Zeligsairowa
p r z y jm .  ul. 6 Sierpnia N* I

(B en ed y k ta ) od 10—3.

Chor, kobiece, skói-no i we- 
ńerycz. (kobiety). Usuwa­
nie włosów z twarzy elek­

trolizą.

Nia kupujcie 
towarów!

pók i nio p rzek o n ac ie  a 1 «3, to  
n a jta ń s jo  I n a jp iękn ie jsza  
to w £ rv  n ab y ć  m ożna ty lko  

w S k ła d z ie  p rzy  u lic y

OzieineJ N,a 24
(pod flrmą)

b o  w  m io a a k . p r y w .
P łó tn a  b ia łe  
P łó tn o  k o l.  
N a  w sypy  
N a p o ś c ie l 
C ajg i ró in . 
C h ustk i ró ż n  
Surów ki 
P rzeA cio rad ła

Szew io ty  
S u k n a  
K orty 
Kfcaminy 
B a ty s ty  
K retnny  
W o a le  i  
S a ty n y

Csfiy zn a c zn ie  zn iżo n e .
D la  K u p c ó w  I k o o p e r a ty w  

F a b ry e z n e  C eny .

msmSZSSWBmSBZmSßSSBea

Cbcnty sHćrna i Weneryczne
Dr. LEW KOW ICZ

K o n s ta n ty n o w s k a  12
od  9  —  l i  o d  6 —  8  w lo o z . 

P a n ie  od 5  —  6 p o  p o t

Dr. mml. BRAUN
S p e c j a l i s t a

Chorób wenerycznych, skór­
nych, moczopłciowych. 

P r z y jm .  1 0 - 1 ,  5— 8, p a n ie  «— «  

Południowa 23.

! l i i i K 3 g S a  
Dr. CHYLEW SKI

Główna SI, róg nl. Kilińskiego
Choroby kobiet i akuszerja

P r z y jm u je  od  0 - 1 0  i  6— ,.

C h o ro b y  w e n e ry c z n a  1 s ’ ;ó rn e  

(d la  k o b ie t  I  d z lc c l )

Dr, fSASJA
J ilE rd M E B IS S O llO a
G od z. p r z y j ,  o d  9 — 7 p. p.

d la  b ie d n y c h ' od  2 —3 p. p . 
C E C ilB L N łA N A  J *  0.

Br. SZUMAGHErt
c h o r o b y  s k ó rn e  1 w e n e ry c z n e , 

G od z . p rz y jm  5 — 7, w  m e d z ,  
iw l ę t a  od  11— 1 p o  p o t.

B E N E D Y K T A  J6 1.

Pr. L. PFYBULSK1
S n n c j a ł i s i 1)

Choióh «''órsych, w ło s ó w ,  w e­
n e r y c z n y c h ,  n io c e o p lp lo w y e k

lec?; nie -światłam 
( la m v a  k w a rc o w a )  

od  9 — 2 l  5 — 8  od  4 — 4  d la  P a d . 
Z A W A D Z K A  X  U  -

d T d T k a o
CEGIELNIA NA Mł 40, 

Choroby wiewaątrzne I dziecinna 
przyjm. o d  9^10 r. I od  ł —6 p. p.

Do sprzeuania 
p e s t s i a r a c j a

ll-go rzędni wraz z lokalem 
przy ul. Wólczańskie] łf» 228.

liyinszerua a.ouns. 
A. A. A; Kupuję Ty*Z
n y ,  fu ira .  ,  a n ic ro b '; ,  o le l im ę  ma*
Z ynv do » yeia. •■'łac« natw yiS’«* 
ceny, Ł jż a .k ,  B enedykta 28, in, l i  
p rf t«-r. 2 -—29$

A.-A. Kupuję y/JS'
c y . g«rderot-o, fuir , m ^ tz y n r do 
a z y ia .  Pl^rą u*jle lej. W ijo -  
rs ich , 1 ca  dy ■ t» >6 19. 352—!i0 
1 jo i S l i f ź y i i i r  pies M a ły ' S p ic  
-L' odt 10 «»az ć z t nagród», l*r/c- 
,» d 55, m. 25.____________371—2

Do sprzedani "¿“S
z c y n k o w e j blachy, z u p e łn lii w  
d o b ry m  e ta n ie , S ie n k ie w ic z a  25, 
m. 7,

K .iinńsu ad * * ra  
i><«zlerm taow*po 

da  ą w P. K. U .

a ub|. k*rt| 
u d o  u. w • 

HT - J

f* r » Ł a  W ła d v t)a  » ¿ " u t i ł  pa ' 
k ►2t>ort n ie m ie c k i » v d a n y  v  

Lo<i ' l .  ___^  a i ) _ 3

^ r o d n i k  A :m »  z a ^ u b l ł i  U srtę  
od  pasz o m ,  w y o a n ą  z f  >br. 

I l f l r . ’ la  1 K u n  t/e r ff._______ ¿ 3 1 — 1

rracow nia  obuwia
A . a ra t  W a la s ’ , R - fo w s k a  » 1 5 . 
połe-a obnvl : m sktje, dams’» ». 
|> z . jm u jo  o b M j iu o » i.  C eny 1 -
»ItmiŁ_____________ Hi't—J')

c »p e d je n t a
i  I  I  / ,  t / l i i i  (¡(y j l jJ a d u  Wę.
d im , o ra z  p n u c n *  a o b c  n& ua a 
b u . 'h s lts r l?  I i a n d lo ją — z>‘ rs *  n il*  
ca  H rzaz iA skri S i  C. 8 7 4 — 3

p ’ gotSska J ó  e ia  z a g u b iła  p^sz* 
p a r t  n łe r ii ie c k l.  w y d n n y  w  

E ^ in ic  O  u fz - z r e e .  3 4 ii— 3

1* 1 * 1 0  "o»  a k n o n v  w  o k u lu ’ y  
r v i i f U  T a«(an i«s>o ( a 

P ia s k a c h ) j e - t d o  w y d ie rź a w le n la . 
N a J x je  a i i  11.  s i-ła t) a iz e w u . W la* 
d o m  ść n *  ła < c ic ie l. i d o n  a K oś­
c ie ln a  3, S tu C u lc w » k irg o  o d  (¡oda 
5  do  6 . ______________ 3 4 o — I

Poszukiwane są
r» n ia n k l do b a f iu  r^ C tn e g o , tr.a» 
e.’. r  o w e jo ,  w i sną n is z y n ^ ,  
P n e j * z d  14. a k ls p  b lc lu n y .

331 2

. .  za d> b re m  w y r.a -  
grodiBtiicm,l v , ‘ groaiPMcm, |>o-

.rzeb m , Jeg ie ln lana  33, cuk er*
ia K rab ota. 38u—In ■. —  ■■■ ..-.«..■iw . .»,

Zdrowe kartoile
d o  s r r z td a n la ,  ć w ia r tk a  "0 0  m k ,  
K s g o w s ^ a  109, in . 4 , S o p a rt. 

y a g ln ą ła  k u r ta  b e z te rm in o w e ? 0 
^  u r io p n  F e lik s o w i f o p ie rn ik i» *  
w l,  w jd a n a  . P. K . U . p o *  . Ł ó  - V  
kiego. 369—3

Tiuczuuu w diu i .P uc**  t iitid zá  8. tv. iU K  >t U l l .i '»ÄI :- . I .d t . i  ,  i / \  Mr U rv ö A .v t-V ix


